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20 miliardów złotych 
na potrzeby rolnictwa 
Budżet Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
na Komisji Sejmowej

Sprawy związane z preliminarzem 
budżetowym Min. Rolnictwa referuje 
poseł CHEŁCHOWSKł (PPR).

Dochody Ministerstwa są przewi­
dziane na 107 mil. zł., zaś dochody 
Państwowego Funduszu Ziemi na
I. 378 151 tys. zł. W sumie tej mieszczą 
się należności za ziemię, przydzieloną 
l reformy rolnej w kwocie 485 mil. zł.

W porównaniu z r. ub. wydatki na 
rolnictwo wzrosły dwukrotnie i w br. 
będą wynosiły 6.687.363.000 zł. Poza 
tym są przewidziane Inwestycje na
II. 915 mli. zł. Łącznie z kredytami 
bankowymi wydatki na rolnictwo wy­
niosą 20 008.144 600 zł. Stanowi to 
5,2*/» ogółu wydatków państwowych, 
podczas, gdy przed wojną wynosiły 
one zaledwie 3,7°/». Świadczą one o 
zwiększonym wysiłku Państwa dla 
zaspokojenia potrzeb rolnictwa, tym- 
bardziej, że dochody Ministerstwa 
spadły do 1/4 w porównaniu z przed­
wojennymi.

Następnie referent ilustruje wiel­
kość prac dokonanych przez Min. Rol­
nictwa.

Na cele reformy rolnej przejęto w ; 
całym kraju 9 265.377 ha. Na ziemiach | 
dawnych rozparcelowano 1.155.397 ha, : 
która przydzielono 387 649 rodzinom, : 
Z gospodarstw poniemieckich 1 po- 
ukraióskieb przydzielono 108.643 ro­
dzinom 85Ó.448 ha ziemi. Na ziemiach 
dawnych pozostało jeszcze do rozpar­
celowania 532 335 lia. ,

Na Ziemiach Odzyskanych przy­
dzielono 393 102 rodzinom — 3.590 872 
ha ziemi, zaś pozostało do przydziału 
Jeszcze 4.509 346 ha.

Do najważniejszych zadań Min. 
Rolnictwa prelegent zalicza: dalsze 
zasiedlenie Ziem Odzyskanych i ure­
gulowanie tytułów własności, zakoń­
czenie reformy rolnej na ziemiach 
dawnych odbndnwa gospodarstw rol­
nych w pasie zniszczeń.

Następnie należy położyć nacisk na 
popieranie produkcji rolnej. Budżet 
przewidnłe na ten cel 1.361 mil. zl.

Na oświatę rolniczą przewidziano 
kwotę 740.137.000 zł., co umożliwi 
rozbndowę szkolnictwa. Akcja upow­
szechnienia oświaty rolniczej poza 
szkołą ma objąć około 200 tys. mło­
dzieży.

Przedsiębiorstwa państwowe mają 
pochłonąć 1.050 mli. zl.

Prelegent zwraca uwagę na potrzC- 
oę prowadzenia oszczędnej gospodarki 
w przedsiębiorstwach państwowych, w 
których dotychczas często pracowali 
Indzie wrogo usposobieni do dzisiej­
szej rzeczywistości.

Reasumując sprawozdawca składa 

Nowy zamach 
na orawa rnbotgicze 
rozpatruje 
rząd Trumana

WASZYNGTON. Prezydent 
Truman rozpatrywał dzisiaj na 
zebraniu gabinetu rządowego 
przez godzinę z górą projekt u- 
stawy, zabraniającej związkom 
zawodowym wytaczania proce­
su przeciw przedsiębiorcom o 
zapłatę zaległych zarobków 
wstecz.

Po tym zebraniu kilku człon 
ków gabinetu rozmawiało z Tru 
manem jeszcze przez półtorei j 
godziny, lecz Biały Dom odmó i 
wił wyjawienia treści, tej dru-1 
giej rozmowv 1

kilka wniosków w sprawie zmisti w 
przedłożonym preliminarzu.

W dyskusji zabierali głos przedsta­
wiciele stronnictw politycznych, po­
ruszając sprawę potrzeb drobnych 
gospodarstw 1 sprawę Inicjatywy pry­
watnej w rolnictwie.

Reasumnjąe dyskusję, przewodni­
czący Komisji pos. JĘDRYCHOWSK1 
(PPR) stwierdza, że budżet Min. Rol­
nictwa w dużej mierze odzwierciedla 
błędy poprzedniego kierownictwa, któ­
re prowadziło gospodarkę deficyto­
wą, zaś odpowiadając pos. FRAN­
KOWSKIEMU. stwierdza, że nie moż­
na porównywać prywatnej inicjaty­
wy chłopa z inicjatywą pfywatną sfer 
spckulanckich. Celem obecnego ustro-

■wdo
PARYŻ, (PAP). Na rozpoczę­

tym w piątek zjeździe wychodz- 
twa polskiego we Francji od­
czytano orędzie Prezydenta Rze 
czypospolitej Bolesława Bieru­
ta:

„W imieniu Rzeczypospolitej i 
swoim własnym przesyłam zjazdowi 
wyehodźtwa polskiego we Francji ser 
deczne pozdrowienia I tyczenia owoc­
nej pracy. Wvchodźlwo polskie zdo­
było sobie godne I zaszczytne miej­
sce w walec i pracy dla Polski.

W okresie okupaejl dziesiątki tya. 
Polaków walczyło ramię w ramię z p« 
Iriołami we Franejl przeciwko wspól­
nemu wrogowi, najeźdźcy hitlerow- 
sklcmn. Nie mniejsza była 1 jesl dzi­
siaj gotowość patriotów polskich we 
Francji nlesieuia bezpośredniej pomo­
cy Ojczyźnie. Pełni uznania jesteśmy 
dla pomocy materialnej, jakiej udzie­
liliście krajowi w postaci Daniny 1 
odzieży dla sierot naszych.

Wasza serdeczna troska 1 gorące 
uczucie łączności z krajem ojczys­
tym, Wasza sympatia i poparcie dln 
te^o wielkiego dzieła, które pńdjąl i 
prowadzi Rząd demokratyczny Rze­
czypospolitej, nąpcłnla nas dnmą 
radością, dodając bodźca do praey 
nad <r budową Polski nad podniesie­
niem kultury i dobrobyt indn pracu­
jącego, nad utrwaleniem sil, wielko­
ści i niepodległości .naszej Ojczyzny.

Ale najbardziej cieszy nas to, ze 
wśród budowniczych Polski Ludo­
wej znajda Jemy dzisiaj na ziemi oj- 

Walka ze spekulacją
KCZZtematem

WARSZAWA W dniu 10-go b. m. odbyło się 
w siedzibie KCZZ posiedzenie Prezydium KCZ7, na 
którym zastanawiano się nad sprawą walki ze spekulacją 
i drożyzna oraz omawiano sprawy wewnętrzno-org^niza- 
cyjne.

ANKARA, (SAP). Biuro Pre 
zydium ministrów wysterowa­
ło w sobotę do Zgromadzenia 
Narodowego pismo, w którym 
żąda uchylenia nietykalności 
politycznej jednego z założy 
cięli opozycyjnej partii demo 

i kratycznej,. Adnan Menderesa 
(Przeciw temu posłowi ma bvć

ju jest zatarcie różnie między boga­
tymi i biednymi chłopami i stworzenie 
klasy średnio-zamożnych gospodarzy 
rolnych.

Na zakończenie zabrał głos minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych Dąb-Ko­
cioł, który stwierdził, że dochody z 
przedsiębiorstw państwowych są prze­
znaczone na inwestycje. Majątki pań­
stwowe będą likwidowane i parcelo­
wane. Dochodowość gospodarstw kar­
łowatych zostanie podniesiona przez 
specjalizację upraw i w związku z 
tym konieczna jest rejonizacja upyaw 
w skali państwowej.

Po przyjęciu wniosku wyrażającego 
uznanie dla działalności Min. Rolnict­
wa i odrzucenie wnioskn PSL o ska­
sowanie Min. Ziem Odzyskanych, po­
siedzenie zamknięto.

czystej tysiące repatriantów z Fran­
cji, którzy z zapałem pracują w ko­
palniach i wagKtatach, na roli i w 
aparacie państwowym. Naród pilski 
ceni wysoko pracę rodaków, kfórzy 
po latach przymusowej tułaczki na 
pierwszy zew Ojczyzny stanęli do 
wspólnych szeregów pracowników dla 
jutra.

Po raz pierwszy w dziejach na­
szych zwycięska demokracja polska 
odwróciła kierunek wędrówki pol­
skiej. Nie t Polski do obcych krajów 
no gorzki chlcb tułaczy, ale z krajów 
nbcyCh do Polski ply»ie <*«« «««• 
Polaków. __

Ta zmiana Jest symbolem naszego 
odrodzenia demokratycznego, symbo­
lem nowej Polski Ludowej. W Imię 
tej Polski kształtuje się w kraju jed­
ność nnrodn, w imię W Polski bu­
dujecie Wy, tam na wychodźtwle Jed­
ność wszystkich Polaków dobrej wo­
li, w których sercach żyje prawdziwa 
mUość Ojczyzny , *

Witając Wasz zjazd w Imieniu 
wszystklęh Polaków w kraju, życzę' 
serdecznie powodzenia w Waszej pra­
cy nad dalszym umocnieniem w ser­
cach polskiego wyehodźtwa poczucia 
więzi patriotycznej z Polską, nad wy­
chowaniem Waszych dzieci i młodzie­
ży w duchu gorącego przywiązania do 
kraju swoich ojców, dla historii I kul- ___ ______________ , -1
tur- ojczystej, dla przyszłych dzie- j

---------I
Ijós narodu polskie"0. którego roz- 

kw, wielkość i dobrobyt niechaj 
zawsze i wszędzie będą dla Was spra­
wą najważniejszą.

9
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III Krajowy Zjazd 

mikmiilnm l.!. II. ..Żytif
List powitalny tow. Wiesława

(RAP). W dniu 9 maja br, w sali Domu Akademickiego 
przy PI. Narutowicza w Warszawie, rozpoczął obrady III Kra­
jowy Zjazd Akademickiego Związku Walki Młodych „Zycie*.

Salę wypełnili delegaci i licznie przybyli goście. Przemó­
wienia powitalne wygłosili: Minister Oświaty tow. Skrzeszew- . 
ski, członek KC PPR tow. Jędrychowski, sekretarz KCZ tow' 
Sokorski, przewodniczący Kom. Wyk. ZN MS tow. Strzelecki, 
przedstawiciele demokratycznych organizacji młodzieży i inni.

Po zakończeniu części oficjalnej, dziś w godzinach popołud­
niowych kontynuować będzie swe obrady,

Sekreatrz generalny KC PPR tow. Wiesław nadesłał na ręce 
Prezydium Zjazdu list powitalnyf którego tekst przytaczamy 
poniżej: j..

Do
Prezydium III Krajowego Zjazdu 
'Akademickiego Związku Walki Młodych „Życie“ 

w miejscu.
Przesyłam Delegatom Zjazdu ierdeczne pozdrowienia 

i szczere życzenia najowocniejszych obrad.
Wśród wielu odcinków pracy i walki milionów Polaków 

budujących nowy, lepszy od poprzedniego dom narodu — Pol­
skę Ludową, odcinek młodzieży akademickiej zalicza się do waż­
nych pozycji. Pamiętajcie, młodzi przyjaciele, że pełne owładnię­
cie tej pozycji przez postępową, demokratyczną młodzież aka­
demicką wybitnie przyspieszy tempo marszu milionów robotni­
ków, chłopów, inteligentów i wszystkich ludzi pracy po dTodze 
budownictwa silnej i niezawisłej Polski Ludowej, oraz szczęścia 
i dobrobytu całego narodu. Jest to najważniejsze zadanie, sto­
jące dzisiaj w pierwszym rzędzie przed AZWM „2ycie“.

Zadanie to wykonacie najlepiej wówczas, kiedy uzbroicie 
każdego „Źyciowca“, w głęboką świadomość słuszności celów do 
których zdąża obóz demokracji ludowej, kiedy w walce i pracy 
przewodzić Wam będzie niezwyciężona idea marksizmu, kiedy 
każdy „Życiowiec“ stanie się wzorem studenta najpilniej pracu­
jącego nad sobą i równocześnie wzorem bojownika najofiarniej 
walczącego o ideały sprawiedliwości społecznej.

Życzę Wam, aby Wasz Ill-ci Krajowy Zjazd był wielkim 
krokiem naprzód na tej drodze.

* Sekretarz Generalny
K. C. P P. P. R.

(Wł. Gomułka - Wiesław)
Warszawa, dnia 8 maja 1947 r.

Po Grecji i Turcji—Korea
Ciąg dalszy „doktryny Trumana“

• •

WASZYNGTON. W amery­
kańskich kołach urzędowych 
mówią, że po decyzji piątko­
wej, mocą której tzw. „doktry 
na Trumana" w postaci usta­
wy o „pomocy" dla Grecji i 
Turcji została przyjęta, należy 
się spodziewać, iż Kongres w 
locie uchwali pomoc dolarową

• dla Korei,

Rząd turecki domaga się 
wydania pos»a demokratycznego

mmri

Rzecznik departamentu sta­
nu oświadczył przedstawiciele 
wi agencji Reutera, że sprawa 
ta w najbliższym czasie zosta­
nie przedstawiona Kongreso­
wi, chodzi bowiem o to, by 
udzielić poparcia Korei jesz­
cze przed odroczeniem Kongre 
su, co nastąpi w końcu czerw­
ca.

wytoczony proces z powodu 
przemówienia, jakie wygłosił 
ostatnio w Izmir (Smyrna), kwe 
stionując legalność Zgromadzę 
nia Narodowego.

Dwa dzienniki, wychodzące 
w Stambule, zostały zamknię­
te za częściowe opublikowanie 
orzemówienia Menderesa.

♦
I
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pas uderzyć na alarm. Nie­
podobna ścierpieć dłużej roz- 
pasania spekulacji, sięgającej 
już rozmiarów nie do zniesie­
nia przez ludzi pracy.- Nie moż 
na tolerować więcej takiego 
stanu rzeczy, aby ludzie pracy 
— oi, którzy dźwigają na sobie 
główny ciężar odbudowy ikra 
ju — cierpieć musieli niedosta 
tek wskutek zbrodniczej dzia­
łalności mafii spekulantów.

W przeciągu ostatnich tygod 
ni spadły wskutek zwyżki cen 
znacznie realne zarobki robot­
ników, urzędników i wszyst- ! 
kich ludzi pracy. Spadek ten 
nie ma uzasadnienia w ogólnej 
sytuacji gospodarczej kraju.

Podkreślamy: obecna fala dro 
żyzny nie jest spowodowana 
czynnikami gospodarczymi. O- 
gólna sytuacja gosp. uległa po 
prawie. Wzrósł' dopływ towa­
rów na rynek. Stwierdził to na 
podstawie ścisłych danych sta 
tystycznych tow. min. Minc 
przed Komisją Przemysłową Sej 
mu.

Mimo to ceny na cały sze­
reg artykułów wzrosły. Dzieje 
się tak wskutek zbrodniczej 
działalności i zachłanności spe 
kulantów.

Nigdy nie wahaliśmy się 
wzywać robotników do niesie 
nia ofiar do wyrzeczeń, gdy te 
go wymagał interes kraju. I lu 
dzie pracy dowiedli niejedno 
krotnie, że gdy interes kraju 
tego wymaga, potrafią zacis­
nąć pasa, potrafią wyrzec się 
elementarnych potrzeb. Lecz 
zaciskać pasa w imię paskar­
skich zysków spekulantów lu­
dzie pracy nie chcą i słusznie 
nie chcą.

Stawiamy sprawę otwarcie. 
W dziedzinie walki ze speku­
lacją dotychczasowe środki o- 
kazały się niedostateczne. W 
ramach dotychczasowych u- 
prawnień Komisja Specjalna 

nie ma dostatecznych możli­
wości skutecznej walki ze spe­
kulacją i dlatego walka ta nie 
może dać takich efektów, jakich 
domagają się ludzie pracy. Mó 
wiąc prostymi słowami: speku 
la-nt nie boi się grzywny 10 
tys. zł. jaką ona może dziś na 
niego nałożyć. Nie boi się. gdvż 
odbija sobie tę grzywnę w clą

Zgon
znakomitego artysty
Juliusza Osterwy

WARSZAWA, (PAP). — W sobotę 
dnia io bm. o godz. 14 zmarł znako_ 
mity artysta dramatyczny i reżyser, 
twórca „Reduty" — Juliusz Osterwa. 
Przy zgonie obecna była żona i córka 
artysty.

Na wiadomość o śmierci udali się nie 
zwlocznie do lecznicy Min. Zdrowia 
dla członków Rządu, w której leczył 
się i zmarł Juliusz Osterwa — dyr. 
Dep. Teatru Min. Kultury i Sztuki 
Mt Rusinek, dyrektor Państw. Teatru 
Polskiego dr. A. Szyfman oraz wice­
prezes ZZASP Chmurkowski — celem 
złożenia kondolencji wdowie i córce 
Artysty.

Choroba Osterwy od dłuższego już 
czasu niepokoiła zarówno cały polski 
świat kulturalny, jak i Rząd polski, 
który szczególnie w osobach Marszalka 
Sejmu W. Kowalskiego oraz Min. Kul 
tury i Sztuki Dybowskiego otaczał cho 
rego jak najtroskliwszą opieką, czyniąc 
wszystko, co było w mocy, aby zapew 
nić odpowiednią pomoc leczniczą __
niestety, napróżno.

* * *
Pogrzeb Juliusza Osterwy odbędzie 

się w Krakowie na koszt Państwa.
W Warszawie odprawione zostanie 

uroczyste nabożeństwo zhi dusze

gu kilku zaledwie 
sem i godzin z kieszeni konsu 
mentów.

Uważamy, że walka ze. spe­
kulacją powJnna przyjąć takie 
rozmiary, że grzywny nałożo­
ne na spekulantów, muszą być 
tak wysokie, aby spekulacja 
przestała być intratną. Muszą

dni, a cza- one być rzeczywiście rujnują­
ce dla przyłapanego spekulan­
ta. .

Tylko takie grzywny oduczą 
spekulantów £<&pasanej chci­
wości. I tego dWmaga się świat 
pracy. Tego domaga się także 
kupiectwo, pragnące pracęwać 
uczciwie w ramach marż zy-

sku, zakreślonych przez usta- 
wodastwo.

Uważamy, że biernie przypa 
trywać się zbrodniczym har­
com spekulacji dłużej nie wol 
no. I uczestniczyć w tej walce 
winny nie tylko organy pań­
stwowe, lecz całe społeczeń­
stwo.

PARYŻ. Agencja France Pres 
se w depeszy z Aten stwier­
dza, że wiadomość o przyjęciu 
przez Izbę Reprezentantów pro 
jektu ustawy o pomoc^ dla Gre 
cji i Turcji, nie wywołała entu 
ziazmu w greckich kołach rzą 
dowych, jako że niewątpiły 
one iż projekt zostanie ostatecz 
nie przyjęty.

Sekretarz Generalny Eam 
Partsalides w rozmowie z ko­
respondentem tajnej agencji 
określił stanowisko greckich 
Partii Demokratycznych wobec 
tego- głosowania. Wyraził on 
opinię, że Stany Zjednoczone 
w istocie rzeczy nie udzielają 
pomocy Grecji lub narodowi 
greckiemu, lecz obecnemu re­
żimowi, który pragną utrzymać

przy władzy wzmacniając jego 
potencjał wojskowy. Grecja— 
powiedział Partsolides — jest 
odtąd pionkiem na szachowni­
cy amerykańskiej i będzie wy 
korzystywana odpowiednio do 
potrzeb politycznych Waszyng 
tonu nawet wtedy, gdy będą 
one jak najbardziej sprzeczne 
z oczywistymi interesami Gre­
cji.

Wymiana listów
między Marshallem i Mołotowem
w sprawie Korei

MOSKWA, (PAP). Jak wiadomo, w 
kwietniu w czasie konferencji mini­
strów spraw zagranicznych w Moskwie 
między ministrem Mołotowem i sekre 
tarzem stanu Marshallem nastąpiła wy 
miana listów, dotycząca Korei.

W odpowiedzi na propozycje Molo- 
towa z 19 kwietnia, by połączona ko­
misja radziecko _ aamerykańska do 
spraw Korei wznowiła prace w dniu 
20 maja, sekretarz stanu Marshall nade 
słał obecnie list do Mołotowa, w któ­
rym prosi o ostateczne uzgodnienie za­
sad, na 
wznawia !

Na to 
nistrowi 
przytacza 
padzie ubiegłego roku przez dowódcę 
radzieckiego, a dotyczące procedury 

konsultacji połączonej komisji z demo­
kratycznymi partiami i organizacjami 
w Korei. Mołotow przypomina, że amc 
rykański dowódca w Korei zgodził się 
również na wnioski radzieckie, proponu 
jąc wprowadzenie do nich pewnych 
niewielkich zmian.

Po przytoczeniu tekstu tych zmian, 
Mołotow pisze: „Celem przyśpieszenia 
wznowienia prac połączonej komisji i 
utworzenia tymczasowego rządu demo 
kratycznego Korei gotów jestem przy 
jąć przytoczone wyżej poprawki, przed 
łożone przez amerykańskiego dowodzą 
cego. Mam nadzieję, że wobec tego, nie 
ma już więcej żadnych powodów do

zwlekania ze zwołaniem połączonej ko 
misji".

Na zakończenie Mołotow stwierdza, 
że jego zdaniem połączona komisja po 
winna rozpatrzyć przy udziale demo­
kratycznego rządu Korei wnioski ra­
dzieckie i amerykańskie, dotyćzące po_ 
litycznego, ekonomicznego i społeczne 
go rozwoju narodu koreańskiego oraz 
zapewnienia niezależności państwowej 
Korei.

J

podstawie których komisja 
swe prace,

minister Mołotow przesłał mi 
Marshallowi list, w którym 

1 wnioski wysunięte w listo.

Przyjęcie prawników polskich
w Londynie
LONDYN, (PAP). Dnia 9 ma I wnictwa, prokuratury i pa­

ja, naczelny prokurator Sir I lestry polskiej, w osoboch pier 
Hartley Shaveross w towarzy­
stwie kilkudziesięciu czoło­
wych przedstawicieli sądowni­
ctwa i adwokatury brytyjskiej, 
podejmował uroczystym obia­
dem przybyłych z Polski na je 
go zaproszenie prawników, 
przedstawicieli rządu, sądo-

Wkrótce ukaźe się
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wszego prezesa Sądu Najwyż­
szego Barcikowskiego, wicemi 
nistra sprawiedliwości Chajna, 
prezesa Sądu Najwyższego 
Bzowskiego, dziekana War 
szawskiej Izby Adwokackiej 
Kulczyńskiego, przedstawicie­
la Rady Adwokackiej Tomoro- 
wicza, prokuratora Najwyższe­
go Trybunału Narodowego Cy 
priana i pułkownika Muszkata, 
szefa Polskiej Komisji Zbrodni 
Wojennych. W obiedzie wzię­
li również udział przedstawi­
ciele narodów, uczestniczą­
cych w Międzynarodowej Ko­
misji Zbrodni Wojennych w 
Londynie. Przybył też na obiad 
ambsaador R. P. Jerzy Micha­
łowski.

zamieszcza artykuł p. t.: „Zna­
mienne głosy na emigracji*', w 
którym cytuje wyjątki z arty­
kułu Mariana Seydy na łamach 
emigracyjnego „Narodowca*', 
Zbliżonego do PSL. Obecnie 
nawet w obozie naszych zdecy­
dowanych przeciwników poli­
tycznych rozpoczynają trzeźwo 
oceniać rzeczywistość polską i 
działalność poszczególnych grup 
emigracyjnych. Niektórzy poli­
tycy emigracyjni chcą zigno­
rować nasze osiągnięcia na Zie­
miach Odzyskanych, jednak

„...Miarodajni obserwatorzy za­
graniczni składają publiczne świa­
dectwo, że nie stało się to. na co 
rachowali wrogowie i pewni fał­
szywi „przyjaciele Polski", a mia­
nowicie: że nie zdołała ona orga­
nizacyjnie i gospodarczo opano­
wać nowych wielkich obszarów, że 
przeciwnie, dokonane zostało ol­
brzymie dzieło, które jest najmoc­
niejszym w sprawie Ziem Odzys­
kanych argumentem na rzecz Pol­
ski i konieczności szybkiego mię­
dzynarodowego zatwierdzenia i 
ustalenia granicy polsko-niemiec­
kiej na Odrze i Nysie Łużyckiej.*’ 
P. Seyda ostro krytykuje po­

litykę amerykańską, która wy­
stępuje przeciw granicom na 
Odrze i Nysie, Grupa jego (Sey­
dy) zawsze popierała ideologię 
i cele polityki amerykańskiej, 
ale obecnie odczuwa

wystąpienie z żądaniem przy­
łączenia polskich Ziem Odzyska­
nych do niemieckiej jedności go-, 
spodarczej jako ciężką krzywdę, 
wyrządzoną narodowi polskiemu i 
przejęci jesteśmy głęboką troską o 
rozwój stosunków polsko-amery­
kańskich wobec rozgoryczenia, ja­
kie zapanowało w społeczeństwie 
naszym.**

„Narodowiec'* krytykuje rów­
nież politykę Polonii amerykań­
skiej, która popiera politykę 
partii republikańskiej, będącej 
największym obrońcą interesów 
niemieckich.

„Polityka polskich „londyńcziy- 
ków“ i ich przyjaciół w Ameryce 
chce wzbudzić wrażenie, 
polityka przeciwrosyjska, 
utratą granicy na Odrze 
mogła przywrócić Polsce
Lwów. Nikt z Anglosasów o tym 
nie mówi, ani myśli.**
Taka polityka osłabia jedno­

lity front w obronie granicy na 
Odrze i Nysie. Niewłaściwe sta­
nowisko Polonii amerykańskiej 
nailepiej charakteryzuje komu­
nikat Kongresu Polonii amery­
kańskiej, która stwierdza:

„że znana niemiecka organizacja 
„Steuben Society" walcząca za 
oderwaniem Zachodnich Ziem Pol­
ski „działa w obronie prawdy, 
praw i interesów swego narodu.**

Powyższe oświadczenie nie po­
trzebuje specjalnych komenta­
rzy. Dziwne natomiast jest to, 
że w czasie, gdy nawet emigra­
cyjne pismo zdobywa się na 
rzeczową krytykę, to

„warszawska „Gazeta Ludowa"— 
robi stałą reklamę**

i politykom amerykańskim i 
przywódcom Kongresu Polonii 
amerykańskiej.

jakoby 
grożąca 
i Nysie, 
Wilno I

Posłowie Msmaskaro aresitowsni
pod zarzutem udziału w spisku
PARYŻ. — Agencja Reutera 

podaje, że w Paryżu spodzie­
wają się w najbliższej przy­
szłości aresztowania poSła Ra- 
sety, przedstawiciela Madagas 
karu.

Ma to być wynikiem ujawnio 
nych rewelacyj pod koniec de 
baty na piątkowym posiedze­
niu Zgromadzenia Narodowego 
nad kwestią powstania na Ma­
dagaskarze. Minister terenów 
zamorskich Marius Moutet, 
stwierdził, że spisek, który do-

prowadził do wybuchu zamie­
szek, miał na celu usunięcie 
Francuzów z Madagaskaru i 
utworzenie niezależnej republ; 
ki.

Na czele nowego rządu miał 
stanąć Rovoahangy, poseł mal- 
gaski, obecnie zaaresztowany 
na Madagaskarze wraz z trzę. 
ma innymi członkami parła- 
mentu francuskiego. Raseta 
zaś miał być ministrem spraw 
zagranicznych.
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Rozwój „Trybuny Wolności" obser. 
irujemy pilnie od szeregu numerów.

To» co przede wszystkim z pierwsze 
go wejrzenia ujmuje czytelnika w piś­
mie, to jego szata zewnętrzna. Tygod_ 
nik drukowany jest na dobrym papie­
rze, jest bogato ilustrowany, ilustracje 
są przy tym czyste i wyraźne. Graficz 
nie robiony jest pierwszorzędnie, ży­
wo, pomysłowo, z efektem nieraz na 
Wysokim poziomie artystycznym. Już 
sam wygląd zewnętrzny kolumny: 
krój jej czcionek, tytuły, wytłuszczanie 
Ważniejszych ustępów w artykułach __
zachęca czytelnika do pisma.

Walory zewnętrzne uzupełnia boga_ 
ta i urozmaicona treść artykułów. „Try 
buna Wolności" porusza najbardziej ak 
tualne zagadnienia życia politycznego 
i gospodarczego państwa i świata. Po­
rusza je w sposób popularny i treści­
wy. Redakcji udało się przy tym wyjść 
poza koło swych własnych współpracow 
ników i stać się ośrodkiem, przyciąga 
jącym z zewnątrz szereg piór publicy. 
stycznych kraju.

„Trybuna Wolności" — to poważny 
t rzetelny wkład naszej partii w dzieło 
społecznego wykształcenia szerokich mas 
pracujących Polski Walory zewi, rznę 
i wewnętrzne czynią z „Trybuny Wol­
ności" tygodnik na skalę europejską. I 
dlatego nie będzie żadną przesadą, kiedy 
powiemy, że „Trybuna Wolności", ja-. 
ko pismo masowe wysuwa się obecnie 
tia czoło wszystkich politycznych pe­
riodyków w Polsce.

Gdybyśmy chcieli wysunąć niektóre 
dezyderaty pod adresem pisma, uczy­
nilibyśmy to, po linii rozbudowania 
idziału żywych bezpośrednich repor- ! 
łaźy z terenu. W wychowaniu mas, i 
bowiem słowo artysty odgrywa wiel- , 
ką rolę.

Leży przed nami ostatni numer „Try 
buny Węlności" z 9 maja br. Chcieli. 
byśmy zwrócić uwagę czytelników 
przede wszvstkim na artykuł wstępny 
pod tytułem „Dźwignia wychowania 
ideologicznego partii".

Dowiadujemy się z artykułu, że w 
grudniu 194$ r. partia nasza liczyła 2JC 
tys. członków. Na 1 kwietnia 1947 r. 
liczba ta wzrosła do 780 tys. To znaczy 
że wciągu roku i czterech miesięcy sze 
regi naszej partii powiększyły się o 
35 S°Fo.

Autor wyprowadza z tego słuszny 
(Irniosek: o ileż powiększyłaby się waga 
polityczna i siła naszej partii, gdyby ta 
wielka rzesza peperowców uzyskała 
(marksistowskie uświadomienie.

Ale w jaki sposób dojść do tego? Po­
przez prasę — odpowiada autor.

„Nie ma skuteczniejszego narzę 
. dzia masowej pracy polityczno. 

Wychowawczei nad prasą partyj 
ną... Nowe skomplikowane wa_ 
runki — czytamy dalej __ wy­
magają orientacji politycznej od 
kjźdego peperowca. Ale bezwzglę

dnie nieodzowna jest ona każde 
mu, który ma odpowiedzialniej, 
szą pracę. Kto nie czyta, nie 
kształci się, ten popełnia błędy, 
cx)fa się, ten nie jest w stanie od 
dziaJywać na masy i mobilizować 
je do wypełnienia zadań, jakie 
przed nami stoją".

tu leży, źródło uchwały, podjętej| I
1 na plenum kwietniowym przez Komi.
1 tet Centralny PPR o powszechnym CZy 

telnictwie i prenumeracie „Trybuny 
Wolności", względnie „Chłopskiej Dro 
gi“ przez wszystkich członków naszej 
partii.

Na mocy tej uchwały „Trybuna Wol 
ności" stanie się pismem, obsługującym 
blisko półmilionową masę ludzi. To na 
kłada na nią olbrzymią odpowiedział.

JK 
w

ność i stawia szereg nowych zadań. Re 
dakcja jest świadoma tego i przygoto 
wuje się do nowej sytuacji.

Czytamy, w artykule:
„Rozwijając dalej dorobek ,,Try 
buny Wolności" będziemy się 
starali dostosować ją do nowych 
odpowiedzialnych zadań.
Nie będziemy ustawać w wysil, 
ku nad urozmaiceniem i uprzy­
stępnieniem treści, nad udoskona 
leniem szaty graficznej. Szczegół 
ną, większą niż dotąd, uwagę po 
święcimy fabularnemu wykłado. 
wi marksizmu, naukowej anali. 
zie dawnej i obecnej rzeczywis­
tości polskiej". ..................

co niewątpliwie, spotka się z szcze
i

I co niewątpliwie, spotka się z szcze 
golną wdzięcznością szerokiej rzeszy |

robotników i pracowników umysło­
wych, to zapowiedź redakcji o wprowa 
dzeniu działu porad, gdzie każdy czy. 
telnik znajdzie odpowiedź na interesu, 
jące go pytania i wątpliwości.

Ten dział otworzy przed partią serce 
i umysł człowieka z masy: pokaże par 
tii co ten człowiek myśli i czuje. Ale 
ten dział jest również w stanie dokonać 
jeszcze jednej wielkiej rzeczy: jest w 
stanie jeszcze bardziej zbliżyć partię do 
człowieka z masy.

I wówczas prasa nasza będzie mogła 
powiedzieć, te w wielkiej kampanii 
ideologicznej, podjętej przez kwietnio­
we plenum KC PPR wypełniła ona 
swoje zadanie.

JERZY NAWROT

l lat więzienia i 2 miliony zł. grzywny
Wyrok w sprawie nadużyt w garbarni „Natalin"

WARSZAWA. — Sąd Doraź­
ny ogłosił wyrok w sprawie na 
dużyć w garbami „Natalin“ w 
Grodzisku Mazowieckim. Zostali 
skazani, zasiadający na ławie 
oskarżonych: dyrektor garbarni 
Henryk Osmólski na 8 lat wię­
zienia, 2 miliony złotych grzyw­
ny. w wypadku nieściągalności 
z zamianą na 5 lat i 6 miesięcy 
więzienia. I

Czesław Witecki, majster fa­
bryki, skazany zastał na 8 lat 
więzienia, 1 milion zł. grzywny 
w razie nieściągalności z za 
mianą na 2 lata i 3 miesiące 
więzienia.

Tadeusz Mathia, magazynier 
na 4 lata więzienia, 100- tysięcy 
zł. grzywny.
I*-*-

Marian Majdecki, buchalter, |
jffjuau

na 4 lata więzienia, 100 tys. zł. 
grzywny.

Andrzej Krygier, kierownik 
administracyjny, na 4 lata wię­
zienia, 100 tys. zł. grzywny.

Wszyscy oskarżeni zostali po­
nadto skazani na zapłacenie ko­
sztów sądoWych i utratę praw 
obywatelskich i honorowych — 
każdy na 3 lata.

3 I
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Churchill myślal o tanim zwycięstwie
Obrazki z Filmu „BITWA O STALINGRAD”

(RAP), Prasa angielska poda- 
je wyjątki z filmu „Bitwa o Sta­
lingrad^ na podstawie audycji 
radia moskiewskiego.

Jedna ze scen filmu przed­
stawia rozmowę na Kremlu, 
która odbywa się w czasie walk 
pod Stalingradem W rozmowie 
biorą udział Stalin, Mołotow, 
Churchill i Harriman,

Oto wyjątki z tej rozmowy, 
którą przedstawia film radzie­
cki.

Churchill: — Iw ten sposób 
dochodzimy do rozwiązania. 
Ciężko jest mi to powiedzieć, 
ale...

Stalin: — Panie premierze, 
każdy z nas ma bardzo dobre 
nerwy.

Churohill: — Inwazja w Euro 
pie jest niemożliwa. — Anglia 
nie może obecnie ryzykować 
operacji, która może dać niespo­
dziewane wyniki

Harriman: — Daliśmy uro­
czystą obietnicę utworzenia dru­
giego frontu w 1943 roku,

Stalin: — A gdzie jest gwa­
rancja tego, że te uroczyste 
obietnice będą takie same, jak 
poprzednie?

W tym momencie Churchill 
zapala drugie 7 cygaro.

Stalin i Mółotow oświadcza­
ją, że sztab generalny ZSRR 
zamierza przedsięwziąć kontr­
ofensywę pod Stalingradem.

Churchill wyraża swoje wąt­
pliwości co do potęgi wojskowej 
ZSRR i mówi: „Będziemy bar­
dzo radzi jeżeli wam się uda".

Stalin: — (po wyjściu Chur­
chilla i Harrimana zwracając 
się d0 Mołotowa): — Wszystko 
jest zrozumiałe, — kampania w 
Afryce, we Włoszech. Oni po 
prostu pragną być pierwszymi 
na P ” ’ “

przelali więcej krwi by po tym 
mogli dyktować warunki. My­
ślą? że stracimy Stalingrad. 
Ale, jeżeli chodzi o to, to się 
mylą.

Następna scena pokazuje pre­
zydenta Rooseuelta w swym 
gabinecie, przeglądającego os­
tatnie wiadomości i rozmawia' 
jącego z jakimś dziennikarzem.

Rooseuelt: — W jaki sposób 
możemy pomóc obecnie Związ- 
kowi Radzieckiemu?

Dziennikarz: — Rozpoczyna­
jąc inwazję w zachodniej Euro­
pie.

Rooseuelt: — Ha. Przecież 
wie pan, że to nie zależy ode- 
mnie.

Dziennikarz: — Churchill my­
śli o tanim zwycięstwie.

Rooseuelt: — Tanie zwycię-
• oto,™ pragną oyc pierwszymi i stwo i zyskowny pokój — 

Bałkanach. Chcą abyśmy | co mu dogadza.

Str. « 
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pszenna 
ta pół miliona dol„ 

kukurydza 
za 850 tys. 
Płynie do Polski 
w lamith dostaw flflRM

Kwatera UN­
RA w Warszawie powiado­

miona została, że okręt amery 
kański „Marinę Runner", wio­
zący 8.172 ton 70%-wej mąki 
pszennej dla Polski, zawinie do 
portu gdyńskiego 16 maja b. r. 
Na zakup ttej mąki w Amery­
ce Południowej UNRRA wyda 
ła ponad pół miliona dolarów. 
Jak zapowiada UNRRA do koń 
ca czerwca przybędą jeszcze 

kraJu dwa podobne transpor

Statek brazylijski „Pocachan 
os , wiozący 9031 ton kukury 
azy, sprowadzanej w ramach 
dostaw UNRRA do Polski, spo 
dziewany jest w Gdyni w pierw 
szych dniach przyszłego tygod 
ma. Kukurydza ta zakupiona zq 
Si,ała w Brazylii za łączną su­
mę 856 tys. dolarów amerykan 
skich. < J

Spekulanci 
idn do obozu pracy

Komisja Specjalna w Wai- 
sza wie skazała Mikołaja Filip- 
czuka, Antoniego Okońskiego 
1 Stanisława Makowskiego na 
1 rok obozu pracy przymuso- 

j wej za sprzedaż 5 ton mąki prze 
znaczonej do wypieku chleba 
kartkowego.

Dalej skazano na 15 miesięcy 
obozu pracy pracowników „Śpo 
łem" w Bydgoszczy Józefa Tła 
czała i Franciszka Waszkiewi­
cza za bezprawne tranzakcje 
cukrem, w wyniku której przy 
właszczyli sobie 133.000 zł.

Za pędzenie bimbru skazano 
Radeckiego' Hermana na dwa 
lata obozu pracy, Stanisława 
Rybaka na 1 rok, Wandę So­
wińską na 1 rok i Stefana Chy 
Iewskiego na 13 miesięcy.

Za nabywanie i sprzedaż przę 
dzy pochodzącej z kradzieży 
skierowano na 1 rok obozu pra 
cy Wandę Wójcik, Zofię Fe­
doro wą, Zofię Jagosz, Marię 
Fedorównę i Julię Nawara.

Wreszcie za spekulację arty 
kułami pierwszej potrzeby o_ 
raz za nadużycia służbowe, ła 
pownictwo, szaber, przestęp­
stwa walutowe i pędzenie sa­
mogonu skazano ogółem 43 o- 
soby < <• ozu pracy.

j
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(Dokończenie)
Mussolini już zbliżył się do 

drzwi. Kiedy znalazł się za pro 
giem, napuszonym głosem z 
wysuniętym w górę podbród­
kiem powiedział: „ofiaruję pa 
nu Imperium".

W samochodzie siadłem na­
przeciwko nich, z bronią wy­
celowaną. Mussolini był nie­

mal uprzejmy. Kiedy zajechali 
śmy do miejsca, które przed 
tym wybrałem, rozejrzałem 
się, czy nie ma kogoś niepożą­
danego w pobliżu. Nikogo. By 
liśmy sami. Kazałem szofero­
wi stanąć. Wyszliśmy z samo­
chodu i powiedziałem Musso- 
liniemu, aby zbliżył się do mu 
ru. Poszedł, jeszcze niczego 
nie rozumiejąc. Kiedy odwró­
cił się ku mnie, przeczytałem 
mu wyrok: „Z rokazu najwyż­
szego dowództwa „Ochotni­
ków Wolności" mam powie­
rzoną misję wymierzenia spra­
wiedliwości w imieniu narodu 
włoskiego.

Była nas mała grupa na tym I łem cyngiel. Broń nie wystrze- 
pustym zakręcie drogi: Mus* 1’^ Potarci na ■nnwrt nn/ł

„Zabiłem Mussoliniego”
Autentyczne opowiadanie Waltera Audisio, znanego pod imieniem 

pułkownika Valerio, wykonawcy wyroku na dyktatorze Włoch

solini, Klara, Petacci, Guido, 
komisarz partyzantów i ja. By 
ła 4 po południu, kiedy odczy­
tałem wyrok.

Mussolini nie może umrzeć, 
Mussolini nie powinien um­
rzeć" — zaczęła histerycznie 
krzyczeć Klara Petacci.

Mussolini drżał cały, wargi 
poruszały się bezdźwięcznie. 
Nareszcie zaczął się jąkać: 
„Ależ panie pułkowniku, ależ 
panie pułkowniku4'.

Podniosłem Stena, gotowy do 
strzału.

„Odsuń się — krzyknąłem 
do Petaccii, bo inaczej i Ciebie 
zastrzelę. Usunęła się potyka­
jąc. Wycelowałem, nacisną-

biegła do Mussoliniego, otacza 
jąc go swymi ramionami. Z je­
go strony nie było najmniej­
szej oznaki, że zdawał sobie 
sprawę z obecności tej kobie­
ty. Płakała, krzyczała, lecz 
Mussolini ignorował ją całko­
wicie. Ani jednym słowem nie 
wspomniał O' swej żonie, mat­
ce, dzieciach. Był zupełnie spa 
rabżowany przez strach.

Rzuciłem Stena i chwyciłem 
za rewolwer. Klara Petacci bie 
gła naprzód, ślepa z obawy. 
Usuń się" krzyczałem, celując 
rewolwer. Lecz i rewolwer się 
zaciął. Zawołałem komisarza i 
chwyciłem jego cekaem. Mus­
solini czekał, cały jakiś obwi­
sły, z zapadniętymi w głąb

lila. Klara Petacci na nowo pod i oczyma, bez najmniejszej pró- i

4)

by walki oporu. Wycelowałem 
po raz trzeci. Pięć kul trafiło. 
Osunął się na kolana, oparł o 
mur — jeszcze żył. Strzeliłem 
na nowo. Jedna kula trafiła 
Klarę Petacci, zabijając ją na 
miejscu. Znów trzy kule dosię­
gły Mussoliniego, lecz wciąż 
oddychał. Zbliżyłem się i wy­
celowałem prosto w serce. Ko­
niec. Mussolini nie żył.

Klara Petacci także. Nie by­
ła skazana na śmierć, lecz le­
żała przed nami martwa. W po 
rządku pomyślałem. Gdyby 
broń zacięła się po raz trzeci, 
rozbiłbym mu głowę kolbą. Co 
kolwiek by zaszło, musiał um­
rzeć.

Nie odczułem żadnej odra­
zy. Tylko zmęczenie, wielki'

spokóf t wielką ulgę. Spełni­
łem swój obowiązek.

Zostawiłem wartę na straży 
zwłok, a sam pojechałem do 
Dongo, aby wykonać wyrok na 
innych skazanych.

Po, wykonaniu wyroku pow­
róciłem ciężarowym samocho­
dem po ciała. O 8 wieczór wira 
caliśmy do Mediolanu.

Z rozkazu moich władz mia­
łem przywieźć zwłoki do Me­
diolanu na Piazza Loreto, na 
słynny skwer, gdzie 14 sierp­
nia 1944 r. rozstrzelano przed 
stacją benzynową 15 partyzan 
tów. Miejsce wybrane dla wy­
stawienia trupa Mussohniego 
nie było obrane przypadkowo.

O trzeciej nad ranem przy­
byliśmy do Mediolanu i wy­
ładowaliśmy trupy na Piazza 
Loreto. Telefonicznie zdałem 
tymczasowy raport i poczułem 
jak spływa na mnie ukojenie

Od tej nocy rozpoczęła się 
nowa era Włoch, a plac Lore­
to nosi nazwę „Placu Sprawie­
dliwości".

E. Aszerowa-
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Wywalczyliśmy prawo do
Dla wszystkich narodów zwycięstwo 

jest drogą do życia. Dla ..ludzi intere­
su4* zwycięstwo jest „businessem4*, u- 
łatwiająeym wzbogacenie się i uzys­
kanie obfitych dywidend. Panowie ci 
chcą tanio kupić wyczerpaną, wygło­
dzoną i zrujnowaną przez wojnę 
Europę. Zaczęli oni od najłatwiejszego 
— od krajów, gdzie utrzymał się stary 
reżim: od Grecji i Turcji. Obecnie, cl 
zamoroscy bussinesmani targują się o 
cenę Francji.

Dlatego też nie bez powodu stało 
się, źe reakcja francuska podniosła 
głowę 1 maja 1947 roku. Usiłuje ona 
nawet powtórzyć wrzesień 1939 ro­
ku, to znaczy wykluczyć klasę robot­
niczą z narodu.

Zamorskie kruki czują możliwość 
Interesu. Chcą oni kupić kraj za ce­
nę 1 bochenka Chleba, za 1 worek wę­
gła. Apetyt owych kruków zwiększył 
się. Podczas wojny przyrzekali oni nie 
zbroić się. Gdy skończyła się wojna 
zaczęli oni znów mówić O wojnie.

Gdy myślę o zwycięstwie i gdy 
przypominam sobie nie tylko 9 ma­
ja, ale także 22 czerwca, to nie sły­
szę jedynie skrzypienia piór j^ue- 
ratów niemieckich, podpisujących ka- 
ppulaeję. lecz również odgłosy wo­
zów wieśniaczych, uciekających przed 
najeźdźcą, — widzę nie tylko smugę 
ostatniej salwy ale i pierwsze starcie. 

Myśli moje nieustannie powracają 
do lat najtrudniejszych w naszej hi­
storii — do roku 1941—1942. Podczas 
tych miesięcy los Berlina został prze­
sądzony, chociaż ludzie radzieccy zda- 
lekn od Odry bronili nad Wołsą skraw 
ka ziemi. Nie bronili oni tylko/ ruin 
nodwołźańskletfo miasta, ale bronili 
naszego państwa, bronili Europy z jej 
starą i szlachetną cywilizacją.

Stalingrad byłby niepojęty bez te­
go, co było przedtem, bez nieznanych 
bohaterów, którzy w pierwszych mie­
siącach padli w nierównej walce, bez 

’ fortyfikacji Leningradu, bez zmagań 
pod Moskwą, bez epopei sewastopol- 
skiej.

W tych strasznych dniach, gdy pew­
ni „przyjaciele44 już nas grzebali, wy­
graliśmy wojnę. Nasz spokojny naród, 
nasi traktorzyści i hntnicy, nasi drwa­
le i rolnicy, nasi technicy i robotnicy 
powalili na kolana najeźdźców.

Niech cl, którzy jeszcze mówią o 
„krucjaele“, przypomną sobie przesz­
łoś — armię niemiecką podczas no­
cy 22 czerwca, satelitów Niemiec, sze- 
ściolufowe moździerze 1 „tygrysy**, ge­
nerałów Reichswehry. Czy ci panowie 
nie rozumieją, że nie można nas było 
zastraszyć ani mówieniem, o ultra-taj- 
nej broni, ani stworzeniem koalicji 1 
kordonów?

Gdy faszyści niemieccy bombardo­
wali Londyn, burzyli Coventry, Angli­
cy wykazali wiele odwagi 1 stanow­
czości. I za to ich poważam. Anglia 
została uratowana nie tylko przez ka­
nał La Manche, ale przez odwagę i 
stanowczość narodu angielskiego. An­
glicy uratowali się, ale mogli oni ura­
tować Europę, nie pozostająe tylko 
na swojej wyspie.

Zbawienie Europy zaczęło się 22-go 
czerwca 1941 roku, z chwilą, gdy pier­
wszy niemiecki czołg zburzył radzie­
ckie słupy graniczne. W chwili, kiedy 
straciliśmy pierwszą piędź naszej zie­
mi ojczystej, rozpoczęliśmy walkę o 
wyzwolenie Paryża i Aten, Brukseli i 
Warszawy.

Trzy lata zmagaliśmy się sam na 
wam z faszystowską koalicją. Powie­
działem „Sam na sam“, ponieważ w 
porównaniu z Moskwą, Stalingradem, 
■ oblężeniem Korska — walki w Afry­
ce wydają się nieznaczną ekspedy­
cją. Gdy szalała bitwa o Moskwę, kil­
ka dywizji w Afryce zdobywało 1 od­
dawało Tobruk. Podczas bitwy o Sta­
lingrad k/wałeriaistrze przydzielali ho­
tele w Algierze. O wiele łatwiej było 
kupić admirała Darlana, niż zwycię­
żyć marszałka von Paulusa.

Gdy zaczęła się bitwa o Kursk, nie 
było jeszcze mowy o utworzeniu dru­
giego frontu. Drugi front utworzony 
został nie w drugim akcie wielkiej 
tragedii, lecz w akcie ostatnim. Drugi 
front utworzono wtedy, gdy armia nie­
miecka przestała być lym, czym była, 
po stracie najlepszych dywizji pod 
Moskwą.

Najlepsze wojska Hitlera nie mogły 
się już więcej pojawić na ziemi fran­
cuskiej, z lego powodu, że na zawsze 
pogrzebane zostały na ziemi rosyj­
skiej.

Wojna się skończyła. Odnieśliśmy 
Zwycięstwo. Można jnż orać poła ob­
siewać zagony 1 zaczynać młóckę. 
Wraz ze wszystkimi narodami świata 
święcimy święto zwycięstwa. Ocenia­
my wkład dla wspólnej sprawy ko­
biet londyńskich, lotników angielskich 
l marynarzy amerykańskich. Wiemy, 
że w najbardziej trudnych latach wal­
czyli z nami najlepsi synowie Euro­
py: bohaterowie Tlto, wolni strzelcy 
francuscy, partyzanci Polski, Albanii 
I Norwegii, bohaterowie rucbn oporu 
wszystkich krajów, okupowanych 
przez faszystów. Święto nasze jest 
także ich świętem, tak samo, jak nasz 
ból po stracie naszych najlepszych sy­
nów rozumiany jest przez tych wszy­
stkich, którzy razem ■ nami ciernlell.

WASZAWA. Jak się dowia 
duje SAP, słynna bojowniczka 
o wolność Hiszpanii, Dolores 
Ibarruri, La Passionaria, opusz 
cza w niedzielę Polskę, udając 
się samolotem do Paryża.

Po uroczystościach 1 maja 
La Possionaria wyjechała na

W lokalu Związku Uczestni­
ków Walki o Niepodległość i 
Demokrację odbyła się wczoraj 
dekoracja medalami bojowymi, 
studentów wyższych uczelni za 
zasługi położone w walce z naj- 
jeźdźcą hitlerowskim.

Uroczystość zagaił por. rezer­
wy ob. Karbowski. W zwięzłych 
słowach podkreślił on ofiarny 
udział obecnych na sali.w wal­
ce w szeregach partyzanckich.

Po przemówieniu odbyła się 
dekoracja 16-tu zasłużonych 
partyzantów medalami „Zwy­
cięstwa i Wolnośći“, „Za War­
szawę" oraz Odznakę Grun­
waldu. |

Wśród odznaczanych zostali 
udekorowani: por. Kiełczewski 
Bogusław, żołnierz B Ch., z po­
wiatu krasnystawskiego, Danu 
ta Piasecka pseud. — „Ira“, 
która jako łączniczka i sanita 
riuszka A. K. brała udział w

Przez głupotę, przez złość, przez za­
wiść, zachęcają oni do kampanii prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Naj­
bardziej niecierpliwi z nich mówią o 
tym otwarcie. Inni wolą zbroić się i 
mówią o tym niejasno.

Narody Europy podezas lat cier­
pienia marzyły o innym zwycięstwie 
— o zwycięstwie nieprzyclcmnionym. 
Jestem przekonany, źe kruki te spie­
szą się napróżno — nie z ich zamia­
rów nie wyjdzie. Ale takie krakanie 
nad świeżymi jeszcze grobami jest 
wstrętne dla każdego uczciwego czło­
wieka.

Matki, które straciły swych synów 1 
matki, które pochylają się nad ko­
łyską domRgają się pokoju. Ziemia 
Europy, która tyle ucierpiała i która 
zorana została wybuchami min i bomb 
pragnie pokoju. Domagają się tego też 
groby bohaterów.

Muslmy rzeczywistości śmiało spoj­
rzeć w oczy. Stanęliśmy wobec niej 
śmiało na jesień 1942 r. I teraz też

100 tysięcy złotych 
dla więźniarek politycznych w Hiszpanii 

wręczyła Liga Kobiet La Passionarii
Dolny Śląsk, do Wrocławia i 
Katowic. Towarzyszyły jej 
przedstawicielka Zarządu Ligi 
Kobiet oraz posłanka Orłow­
ska. Dolores Ibarruri bawiła 
również przez krótki czas w Ku 
dowie.
/Opuszczając Polskę, La Pass i o 
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Dekoracja studentów—
Wnli itiKhilih Wi o Pohlii> Inflowg

we wsi Nieciecz pod Kazimie­
rzem, Potarska Halina, uczest­
niczka powstania warszawskie­
go, Lec Stefania były żołnierz 
A. L-u oraz inni.

Dekoracji dokonał kpt. Ro­
galski, Tadeusz, były dowódca

99 zwłok
wyMylo 1 misowega giaim na KalinawsznyźitiB

Praoe przy poszukiwaniu i 
wydobywaniu zwłok z masowe­
go grabu na Kalinowszczyźnie 
trwają w dalszym ciągu i prze­
ciągną się do końca przyszłego 
tygodnia.

Dotychczas wydobyto 99 
zwłok. Ostatnio znaleziono 
szczątki, na których widoczne 
były strzępy sutanny. Są to 
przypuszczalnie zwłoki księdza 
prof. KUL rozstrzelanego wraz 
z grupą zakładników, w skład 

zdobyciu majątku niemieckiego 1 której wchodzili najwybitniejsi

Państwowa Centrala Handlowa 
Oddział Wojewódzki w Lublinie 

zawiadamia swoich odbiorców, 
że ciągłość dostaw ZAPAŁEK 
będzie nadal utrzymana, a cena 
ich w sprzedaży hurtowej nie 
ulegnie zmianie.

513 — PAP.

od prawdy się nie odwrócimy. Rozu- 
rńemy cały ciężar ubiegłych lat, wi­
dzimy ruiny, które trzeba odbudować, 
widzimy biedę, którą należy przezwy­
ciężyć, widzimy ból, który trzeba po­
cieszyć. Przypominamy sobie przy­
jaźń z czasów wojny, bohaterstwo na­
szego narodu, mały kopcący kaganek 
w rowach strzeleckich, przebłyski ser­
ca 1 sumienia, jakie zachowaliśmy 
podczas ponurych nocy walk.

Święcimy dzień zwycięstwa, może 
nie z taką radością z jaką obchodzi­
liśmy go dwa lata temu. Młodzieńcy 
stali się dorosłymi ludźmi a na obli­
czach starszych pojawiło się więcej 
zmarszczek. Ale jakimi by nie były 
chmury, zaciemniające radość zwy­
cięstwa, światło jest silniejsze od 
mroku. Ci, którzy zginęli w walce o 
wolność wyzwolili nas nie tylko z 
wczorajszych ciemności, ale także z 
ciemności jutra. Wywalczyli oni dla 
nas prawo do pokoju.

narii Zarząd Społeczno - Oby­
watelskiej Ligi Kobiet wręczył 
list, w którym wyraża goto 
wość pomocy więźniarkom po­
litycznym w Hiszpanii, ofiaro­
wując jednocześnie na ten cel 
100 tys. zł., zebranych ze skła­
dek członkiń Ligi.

oddziału partyzanckiego „Orzeł"
Po uroczystości odznaczeni, z 

inicjatywy prezesa Woj. Zarżą 
du Z. U. W. o N. i D ob. Ka- 
mińskiego sfotografowali się 
wspólnie przed gmachem Zwią­
zku.

obywatele Lublina. Padli oni 
jako pierwsi ofiarą bestialstwa 
niemieckiego w naszym mieście.

Wobec zupełnego rozkładu 
jest bardzo trudno zidentyfi­
kować zwłoki. Jak dotąd udało 
się rozpoznać tylko 6 osób.

Znowu trojaczki
Tym razem w Wąbrzeźnie

WARSZAWA. Ob. Anna Pa 
radowska, zamieszkała w Wą­
brzeźnie, Rynek 31, urodziła 
trojaczki. Obywatel Minister 
Zdrowia polecił przesłać matce 
10 tys. zł. na wyprawkę dla 
dzieci.

SPROSTOWANIE
W związku z notatką moją z dnia 

24. IV „O lepszy repertuar w teatrach 
zamojskich prostuję, że pan Skarbek 
Czesław zna geografię Polski, gdyż jest 
a; lat nauczycielem w szkole pow_ 
szochncj. Na polu kulturalnym i arty 
stycznym ob. Skarbek zdobył sobie u_ 
znanie społeczeństwa Zamościa organi­
zując teatr dziecięcy oraz wystawiając 
sztukę „Ich dwóch" doskonale reżyse­
rowaną.

Natomiast nadal podtrzymuję, że 
sztuka „Królowa Przedmieśdia“ iwsku 
tek pewnych inowacji, wprowadzonych 
przez pana Skarba, nie dala pożądane 
go efektu, wywołując jedynie niesmak

121 tpieer 

werków pocztowych 
przybyło z Ameryki 
Jesień z największych la* 
ćrników w Dorcie gdyńskim

GDYNIA. Olbrzymia poczta 
przybyła z Ameryki dla Polski 
na statku „Jutlandii" w posta­
ci 47 tys. worów pączkowych 
na statku „St. Thomas" 74 tys. 
worów z paczkami. Jest to je­
den z największych ładunków 
poczty, jaki kiedykolwiek przy 
był do Gdyni.

Poczta ta nadana w Amery­
ce jeszcze w styczniu, była wy 
ładowana w Kopenhadze, gdzie 
czekała na poprawę warunków 
nawigacyjnych. Obecnie w 
związku z otwarciem regular­
nych linii okrętowych GAL-u 
do Ameryki, komunikacja pocz 
towa na tych liniach zostanie 
znacznie przyśpieszona i uspra 
wniona.

Cytryna 
narzędziem nieuczci­
wej konkurencji

Obywatel Franciszek Rybka z 
zawodu czeladnik cukierniczy 
jest wirtuozem klarnetu. Wobec 
obecnych ograniczeń ciastko­
wych woli koncertować, gdyż 
jedna przegrana noc przynosi 
mu większy dochód niż całoty­
godniowe wypiekanie napole- 
onek. 04

Razem z Władysławem Prze* 
ścieradełko - harmonia i z Witól 
dem Prusydko — skrzypce two­
rzą oni doborową orkiestrę, bez 
której nie do pomyślenia jest, 
jakaś elegancka zabawa w po­
łudniowo - wschodniej dzielni­
cy Lublina.

Konkurujący z orkiestrą tą, 
zespół Walerego Ontiorka sta­
rał się zdobyć tak wybitną si­
łę, „skaperować" Franciszka 
Rybkę. Ten jednak ze wstrętem 
i pogardą odrzucał najponęt­
niejsze, czynione przy kielisz­
ku, propozycje,

W sobotę cały zespół w komp* 
lecie grał na pewnej zabawie 
towarzyskiej w okolicy ul, By- 
chawskiej. Bal był wspaniały. 
Towarzystwo wyjątkowo dob­
rane. Tańce nowoczesne. Impre 
zy pełne pomysłowości. Napoje 
wyborowe. Orkiestra raczoną 
często — gęsto przez gości gra­
ła jak nigdy. Na pierwszy piań 
wybijał się klarnecista. Wyso­
ki, smukły, przystojny, o ele­
ganckim wyglądzie smutnego 
wyżła, wydobywał czarowne to­
ny ze swego instrumentu. Panna 
Janka szepnęła doń nieraz w 
przelocie „Pan Franciszek gra 
dziś, jak Paganini."— „Dla pa­
ni, panno Janeczko, dla Pani..." 

Około godziny 1-szej w nocy, 
podczas najlepszej zabawy, sta­
nął nagle przed muzyką pewien 
młodzieniec i zaczął zajadać wy 
ciągniętą z kieszeni cytrynę. 
Natchnioną twarz Franciszka 
Rybki ściągnęło w świderek. Z 
klarnetu strzyknęły na tańczą­
cych strużki...

Jak jeden mąż rzucił się zes­
pół na podmówionego przez 
konkurencję prowokatora. Wtrą 
ciii się goście. Powstało małe 
zamieszanie. Po paru minutach 
intruza wspólnymi siłami usu­
nięto i orkiestra grała dalej lecz 
niestety w osłabionym składzie: 
Klarnecista został sfaulowany, a 
skrzypek strzaskał swój, odzie­
dziczony po ojcu-grajku pocią­
gowym, zabytkowy instrument. 
Niestrudzony harmonista wy­
trwał na posterunku jeszcze go­
dzinę. Poczym spoczął pd sto­
łem przy reszcie zespołu,

Ale konkurencja została po* 
gnębiona.
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Odbudowa toru Werbkowice-Uhnów
ożywi bogate terenyI

W roku 1946 przeprowadziła 
lubelska DOKP wszelkie ko­
nieczne dla usprawnienia ruchu 
kolejowego prace, obejmujące 
odbudowę torów oraz budyn­
ków kolejowych.

Wobec zmniejszonych kre­
dytów, inwestycje zostaną w ro 
ku bieżącym do pewnego stop 
nia ograniczone, nie mniej jed 
nak prowadzić się będzie w 
dalszym ciągu prace dla utrzy 
mania bezpieczeństwa ruchu. 
Natomiast odbudowa budyn­
ków odbywać się będzie już w 
mniejszym zakresie. Będzie się 
ona odbywała w granicach pla 
nu gospodarczo - finansowego.

DOKP w Lublinie prowadzić 
będzie obecnie odbudowę mo­
stów oraz inne prace wyłącz­
nie sposobem gospodarczym, 
t. zn. nie przez firmy gospodar 
cze. lecz przy pomocy pracow 
ników PKP.

Rozpoczęto już prace nad od 
budową mostu w Dęblinie. 
Most ten był poważnie zagro­
żony przy pochodzie lodów. 
Nie było nieomal żadnych 
szans utrzymania go. Jedynie 
dzięki olbrzymiemu i wprost 
nadludzkiemu wysiłkowi sapę 
rów wojskowych udało się ura

Niektóre plany DOKP na rok bieżący
odbudo 
najbliż- 
oddany

tować go. Most będzie 
wany już na stałe i w 
szym czasie zostanie 
do użytku.

Niezwykłe ważnym zagadnie
niem jest również odbudowa 
toru kolejowego między Werb 
kowicami a Uhnowem. Miało­
by to doniosłe znaczenie gospo 
darcze, gdyż pozwoliłoby włą­
czyć w aparat gospodarczy naj 
bardziej żyzne połacie ziem w

pow. hrubieszowskim. Dałoby 
to również możność osiedlenia 
i odpowiedniego zagospodaro­
wania opuszczonych gospo­
darstw poukraińskich.

Istnieje tam co prawda połą 
czenie wąskotorowe, związane 
to jest jednak z przeładunkiem 
niewygodnym i kosztownym, 
dlatego też nie może w żadnym 
wypadku zastąpić normalnego 
połączenia kolejowego.

Na odciętej linii zamrożony 
jest tabor kolejowy oraz paro, 
wozy, które z chwilą odbudo­
wy toru stały by się znowu 
czynne. Trasa odbudowy wyno 
si zaledwie 8 km.

Rozwój ziem wschodnich jest 
ściśle związany z budową te­
go odcinka i dlatego powinien 
on zostać w jak najbliższym 
czasie uruchomiony.

11H W
skazany na dwa I

W dniu 18 marca donosiliś-|mu i Metali w Lublinie — Ta­
my o milionowych nadużyciach | deusz Wiśniewski, 
jakich dopuścił się kierownik ____
Wojewódzkiej Hurtowm’ Zło- spozycji bazy, na których było

Wiśniewski miał do swej dy
złomu i metali uzytko- 
a poza tym miał on za-

Groźni bandyci
przed Sądem Doraźnym

Iiih wirnia Mika 
i Wianki dla wsiyjlkiik 
PKOS uruchomił
dział krawiecki i bieli- 
źniarski

PKOS w Lublinie prowadzi 
&d jakiegoś czasu pracownię 
zdobniczą, która zdobyła sobie 
uznanie nawet poza granicami' 
naszego miasta, oraz pracownię 
szewską. Obecnie została uru­
chomiona też pracownia kra­
wiecka i bieliźniarska.

Pracownia ta wykonuje wszel­
kie roboty wchodzące w zakres 
krawiectwa i bieliźniarstwa po 
nader umiarkowanych cenach. 
Dl-a przykładu poda jemy, że 
można tam uszyć sobie sukien 
kę iuż za 600 zł., koszulę męską 
od 200 do 250 zł.

Przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie stanęli wczoraj trzej 
mieszkańcy gm. Rybczewice w 
pow. krasnostawskim: Wacław 
Sidor, Jan Wójcik i Edward Ka 
zimierz Ciuraj, oskarżeni o do­
konywanie napadów rabunko­
wych z bronią w ręku.

Sąd rozpatrywał ich sprawę 
w trybie doraźnym.

Przez salę rozpraw przewinął Wójcika na 6 lat więzienia,"ciu-

ne przez oskarżonych’.
Przewód sądowy oraz zezna 

twa świadków wykazały niezbi­
cie winę Sidora i Wójcika. Ter­
roryzowali oni ludzi bronią i za­
bierali im wszystko, co tylko ci 
posiadali Jeśli chodzi o Ciura 
ja, to nie było przeciwko niemu 
żadnych konkretnych zarzutów.

.Sąd skazał Sidora na 8 lat,

się cały szereg1 świadków. Są to raj został uniewinniony.

wiele 
wych, 
kupywać na terenie naszego 
województwa złom po okresie 
nych cenach przez Centralę 
Złomu w Katowicach.

W wyniku różnych transak 
cji przy zakupie złomu naraził 
skarb państwa na milionowe 
straty. Transakcje te przynosi­
ły mu jednorazowo kilkaset ty 
sięcy zł. dochodu.

Komisja Specjalna osadziła 
Wiśniewskiego zaraz po aresz 
towaniu w obozie pracy, a spra 
wę jego przekazano Biuru Wy 
konawczemu Komisji Specjal­
nej w Warszawie. Po dochodzę 
niach Komisja Specjalna w 
Warszawie skazała Wiśniew­
skiego na 2 lata obozu pracy 
przymusowej.

PRZEDMIEŚCIE 
W ŚRÓDMIEŚCIU

Doły pokopane na zboczach ul. 
Buczka pełne kamieni, śmieci i na­
wozu dają wrażenie bardzo zapomnia 
nej ulicy. Wybitny brak dozoru nad 
porządkiem, powoduje, iż odcinek 
tej ulicy od Farblarsklej na prze­
strzeni około 200 m. daje wraże­
nie, nieporządkowanta tego miejsca 
od zimy. Gdzieś na początku roku 
jeńcy niemieccy jeden raz uprzątnę­
li ulicę 1 od tej chwili zapanował 
błogi spokój. Okoliczni mieszkańcy 
remontujący piecyki i piece skorzy­
stali ze zbogp dającego dobrą glinę. 
Obecnie darnowanle poprute jest otwo 
rami prywatnych „kopalń". Mur oka­
lający ogród, a stojący wysoko miejsca 
mi, odkryty jest do fundamentów uka­
zując szczerby: skutki zabawy dzlcciar 
ni ulicznej. Wiatr huta miecąc prze­
chodniom w oczy, piach, kurz, 

k! 1 niedopałki. Pod nogami 
słę śmiecie, kamienie, oraz 
słomy.

Bardzo przyjemne miejsce.

, pnpiei 
plączą 
resztki

SKACZĄCY ŁOSOŚ
Był czas, iż cena^flobrego smacznego 

łososia wynosiła 400 zł. Później wsku 
tek roztopów i powodzi cena „spłynę­
ła" do wysokości 2000 zł. za 1 kg. 
Cenny ten dla wybrednych podniebień 
smakołyk stał się więc znowu marze 
niem nawet dla... szabrowników. Penie 
waż w I.ndzi sklepy prywatne w chwi­
li obecnej sprzedają takiegoż samego 
łososia po 800 zł. za 1 kg., lubelski 
łosoś zeskoczył, tym razem trochę ni­
żej ze swojej ceny i obecnie kosztuje 
1000 zł. za 1 kg. Dziwny ten okaz ło­
sosia — jest do nnbycia w sklepach 
przy ul. Krak. Przedmieście 49. Cie­
kawą rzeczą jest, co wpłynie na jego 
cenę w przyszłości. Może nowy przy- 
bór wody na św. .Tana?

przeważnie osdby pcszkodowa- PORADY LEKARSKIE

Dokąd
B

flś C 8 Ar efaemfezny 
(Redaffli& Sofo Studentów UMCS)

dziś idziemy
REPFRTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Młodość Poety".

KINO BAŁTYK:
„Wyspa Skarbów".

KINO RIALTO:
„Kobieta sama".

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO 

„Maria Stuart*

TEATR MUZYCZNY
im. Żołnierza Polskiego

Fcał. —

/

Czyszczące działanie mydła
Trudno wyobrazić sobie w obecnych 

czasach normalne życie bez mydła. Jest 
] ono nam tak samo potrzebne jak pozy 

wienie i niemożliwym byjoby bez nie 
go utrzymanie w czystości ciała i odzie 
ży. W czasie okupacji w bardzo wielu 
demach zaj"mowano się jego wyrobem 
i dużo mówiło się o dobrym i złym 
mydle. Rzadko jednak kto zdajc sp_ 
bie sprawę na czym polega ta ,,dobroć" 
i na czym polega działanie iriydła.

Działanie mydlą można podzielić na 
dwa rodzaje:

1) działanie fizyczne
2) działanie chemiczne.
Oczywiście nie działa tu samo my. 

dlo, lecz jego roztwór wodny. Omówi 
my najpierw działanie fizyczne. Brud 
wytwarzający się na przedmiotach, np. 
na ciele, czy na tkaninach, składa się 
zwykle z tłustych substancji, zmiesza, 
nych z drobnymi cząsteczkami ciał sta 
łych np. kurzu. Wnika on głęboko w 
pory*materiału i mechanicznie nie daje 
się stamtąd wydobyć, a woda go nie 
zwilża. Roztwory mydła posiadają na. 
tomiast w wysokim stopniu rozwinięte 
zdolności zwilżania tłuszczów i wytwa 
rzania z nim zawiesiny (emulsji). Dzię 
ki zwilżającemu działaniu roztwór my

I

dła wniknąć może w najgłębsze i naj 
drobniejsze pory powierzchni przedmio 
tu zabrudzonego, a pod wpływem me 
chaniczncgo tarcia, wytworzona z 
tłuszczem brudu emulsja daje się usu­
nąć przez wypłukanie wodą.

Jeżeli chodzi o chemiczne działanie 
mydlą to wyjaśnimy je następująco: 
Mydła są to połączenia bardzo słabych 
kwasów (tłuszczowych) z silnymi za. 
sadami (ługami), które w roztworach 
wodnych reagują z wodą i ulegają t. 
iw. „hydrolizie" dając kwas i zasadę 
z których powstały. Ponieważ kwas jest 
slaby, a zasada mocna, roztwór wodny 
mydła reaguje zasadowo i jako zasada 
(ług) może działać na tłuszcz zawarty 
w brudzie. Działanie to Jest tym sku_ 
tcczniejsze im wyższa temperatura, dla 
tego też lepiej prać i myć się w wyż. 
szej temperaturze. By jednak to dzia­
łanie mydła mogło nastąpić niezbęd­
nym jest wnikanie roztworu mydła w 
zanieczyszczone pory przedmiotów i 
dlatego użycie wolnych zasad (ługów) 
nie może być skuteczne, gdyż własnoś 
ci tych nie posiadają. Nadto użycie sil 
nego ługu np. sody żrącej w większym 
stężeniu nagryza naskórek, czy też tka 
ninę, mydło zaś wydziela zasady tylko 
w małych ilościach.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Państwowa Stacja Traktorów i Ma_ 
wyn Rolniczych w Biłgoraju ogłaszą 
przetarg nieograniczony na sprzedaż ba 
raku drewnianego krytego papą o kuba 
turze 1200 m.s, znajdującego się w Bi, 
gorajn, przy nh Kościuszki 124.

Wszelkich informacji w tej sprawie 
udziela biuro Państwowej Stacji Traktu 
rów w Biłgoraju, ul, Kościuszki 102.

Termin składania ofert upływa w 
dniu 22 maja 1947 r. o godz, 12.00.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności 
oferentów w biurze Stacji tegoż dnia o 
godz. 12.30.

Do oferty należy dołączyć kwit wa. 
dialny (KKO Biłgoraj) w wysokości 
a<,/o oferowanej sumy.

Kierownik Stacji zastrzega sobie wy 
bór oferentów oraz prawo unieważnię 
nia przetargu bez odszkodowania,

309 PAP

WFNERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Łnbartowska 19 m. 6 front, 
II piętro. 6j6o

DR W. KLIMBURD choroby wenerycz 
ne — skórne, ul. Przechodnia 1 m. 1. 
______________ 231
DR RAK LEON choroby weneryczne 
i Skórne —• Wyszyńskiego 12/23 par- 
ter r

RÓŻNE
TnmrTniMtKi 1 —1 w, Mu—uk,,

PRZEPOWIADAM przyszłość z kart, 
z ręki, z fotografii. Graniczna 6, m. j, 
z bramy na prawo, boczna Narutowi-

_____________________ 28r
WSPÓLNIKA do zakładu fotograficzne 
go, dobrze prosperującego w śródmieś­
ciu przyjmę. Douczę braki fachowych 
wiadomości, ul. Królewska 5. 479

POKÓJ, kuchnia, balkon ulica Piękna 
zamienię na podobne w śródmieściu 
Telefon 3f.ii, godzina 7—if. 4^4

OGŁOSZENIE

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 
Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
4. V.^ 1947 r. L. APS. 9/764/47 zmienił 
nazwisko Kamionki Aleksandra-tWoj. 
ciecha syna Andrzeja i Knnegundy z 
Łagowskich urodź, dnia 23, IV. 1901 r, 
w Głnscu, pow. Kozienicki, obecnie za 
mieszkalego w Lublinie ul. Głowackie­
go 29. na nazwisko „Kamieniecki".

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz' 
Kę Ubezpieczalni Społecznej w Lublinie 
na nazwisko Gorajewski Stefan. 523

Staraniem Studentów i Ubzniów Pań­
stwowych Szkół Muzycznych w Lubił, 
nie, odbędzie się dnia if maja o godzi, 
nie ia_ej Wiosenny Koncert. Łaskawy 
udział wezmą: M. Górecka, T. Pasław. 
ska, M. Sowińska, K. Szczepańska, J. 
Kondrat, prof. M. Kozioł, oraz prof. 
E. Kopp akompaniament. Dochód prze 
znaczony na powodzian oraz Samopo_ 
moc Szkolną. Nie wątpimy ii liczne 
rzesze publiczności poprą chętnie tą 
imprezę tak ze względu na cel jak i też 
wykonawców. ♦,

PIECE KAFLOWE
Większą ilość kompletów pieców kaflowych posiada na składzie Centrala 

Materiałów Budowlanych — biura, ul. Kościuszki Nr. 3/3, teł ai.99, 
Magazynj', ul. Łęczyńska Nr. ąo.a, tel. 18.92. Cena jednego kompletu 
zł 6.700. Sprzedaż odbywa się bezpośrednio na magazynach. 507

' —ir' »*, |,| |l mil

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wszelkie! gatunkach i rodzajach płacąc ceny najwyższe według cen.
nika Centrali Skupu Skór Surowych'

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ni. Kowalska 4 — JAN JAK U BAS, teł. if-73 

 FtfU w Piątkach kolo lublina, ul Lubelska 108

fa$ PAP

Za Wojewodę;

(—) Mgr. J. Koziejowski
Naczelnik Wydziału

przetworów 
chemicznych 
„BENGAL" 

lublin, < lub*rtOtf5kj 50 b 
26-74 poleea

znane; dobroci
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁOG, ŚWIECE oraz 
MUCHOŁAPKI 

—— ■ --------------2£U

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową, oraz dowód osobisty wyda 
ny przez gm. Wólka n3 nazw. Pucek 
Edward, zam. Zadębie Nr 1.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re 
jestracyjną wydaną przez RKU Lublin 
oraz kennkarte na nazw. Paczkowski 
Tadeu-sz- ‘ fi6

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkar. 
tę, książeczkę wojskową wydaną przez 
RKU Zamość na nazw. Gach Feliks. 
_____________ ,_________________ _ Szo 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Zamość 
na nazwisko Mołdcch Mieczysław. 319 

UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Zamość 
na nazw. Kwiatkowski Bolesław, s Wa 
wrzyńca, zam. Majdan Der grti. Rud 
nik.

Worki nrieciw-morowe ' 
naftalina, terpentyna 

J. RACZKOWSKI
Lublin, Narutowizca 52

tof. 33-20
______ ________ ____ ____190 I
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SKS „Unia"
Niedzielnych zawodów pił- 

karskich o mistrzostwo A kl. 
L O. Z. P N. pomiędzy SKS ] 
„Unia" — KS „Garbarnia" nie 1 
możemy zaliczyć do imprez cie­
kawych. Bezmyślna kopanina 
szczególnie w drugtej połowie 
gry, całkowicie obnażyła niski 
poziom piłkarstwa lubelskiego. 
To też ze strachem oczekujemy 
przyszłego reprezentanta A kl, 
w rozgrywkach jesiennej tury o 
wejście do Ligi.

Składy drużyn;
KS „Garbarnia": Czapczyń- 

Ski, Gnyp, Szymczyk, Swiąder, 
Drozakiewicz, Kurcz I, Wójcik, 
Augustyński Figiel, Kurcz II i 
Popławski.

SKS „Unia". Boluk, Kara- 
■biowski, Wrotniak, Socha, Ste­
faniak, Rafalski, Woźniak, Szym 
czyk, Bitka, Szyszko, ^Ry­
szard".

Przebieg gry:
Już od rozpoczęcia mepzu, 

„Garbarnia" narzuca silne tem­
po i górnymi podaniami, pod­
ciąga na bramkę „Unii." Ataki 
jej załamują się jednak na o- 
bronie spółdzielców, która w 
tym dniu wywiązała się prawie 
zadawalająco. Niewątpliwie z 
.pomocą przyszedł jej ślamazar­
ny napad „Garbarni", który zna 
lazłszy się na polu karnym 
spółdzielców, kombinował do 
mdłości, tracąc zawsze piłki, z 
których winny padać bramki. 
Stan bezbramkowy utrzymuje 
alę do 29 minuty, gdy wysuń1 ę 
ty zbyt do przodu Woźn:ak, 
przejmuje celne podanie Bitki 
i ku uciesze znacznej liczbie ki­
biców, lokuje piłkę do siatki. 
Zrywy „Garbarni" jakkolwiek 
znamionujące agresywność, o- 
brona „Unii" względnie dobry 
Boluk wyjaśniają. Nadchodzi 
39 min.

Akcję „Unii" przerywa gwiz­
dek sędziego na polu karnym. 
Rzut karny, pewnie egzekwuje 
Bitka, w lewy róg bramki, po­
mimo rozpaczliwej parady Czap 
czyńskiego i jest 2:0

Następuje okres ponownej 
przewagi „Garbarni”, wolny w 
45 min. bity przez Kurczą II — 
Boluk pewnie łapie.

W drugiej połowie gry inic­
jatywę przejmują gracze „Gar­
bami", którzy niepotrzebnie 
zaczynają hołdować nie zbyt 
czystej grze. Wolny już w 3 mi 
nucie Bitka zamienia na 3 bram 
kę. W minutę później ten sam

KS ..Garbarnia" 4:0 (2:0) '"SW
RieżacT tydzień rozpoczął się pod

gracz z przeboju, najzupełniej 
spokojnie mija obu obrońców i 
piła ponownie trzepoce się po 
raz już czwarty w siatce prze 
ci wnika. „Garbarnia przewa­
ża w polu, lecz nieudolny jej 
napad zaprzepaszcza wielokrot­
nie, z zupełnie dogodnych sy­
tuacji. W 14 minucie Kurcz II

podciąga pod bramką „Unii , 
oddaje zbyt słaby strzał, który 
Boluk broni. Tempo gry słabnie, 
mimo to silny na pór graczy 
„Garbarni" i obrona „Unii" z 
trudem wybija w auty. Nastę­
puje 23 min., gdy Popławski 
jest sam na sam z Bolukiem 
pttdłuje jednak.

Mimo wysiłków „Garbarni' 
st-an 4:0 utrzymuje do końca 
meczu bez zmian.

Sędziował ob. Paszkowski zu­
pełnie poprawnie. Organizacja 
meczu nie nastręczająca zbyt 
dużych trudności — dobra, Wi­
dzów około 1000.

T. M.
IWW»

Wsnifei zawodów ’ekkoatleiycz
••LOZLA

czauski AZS 29,25 m. 3) Wendlnnt 
HKS 28,05 m.

Poza konknrsem Lislak ,.Lubliman-
ka“ 39,50 m.

Zespołowo HKS 1178 pkt 
H I HI AZS I WKS 711 pkt.

ROZORYWKlJ
o wejście do Ligi
Polonia — Szombierki 5:3.

Polonia (Byt.) — Polonia
(Świdnica) 4:1.

KKS (Poznań) — Ognisko 
(Siedlce) 14:0.

Cracovia — ZZK 6:1. 
AKS — RKU 3:2. 
Gedania — Pomorzanin 0:4. 
ŁKS — Mil. K. S. (Katowi­

ce) 9:1.
Garbarnia — PKS (Szcze­

cin) 8:0.
i Czuwaj — Warta 2:4.* ♦

niezbyt 
odbyły 
Okręgu 

LOZLA. Na starcie zabrakło zawodni­
ków „Lubllnlankl*4, „Garbarni4* 1 
„Unit44.

Wyniki techniczne konkurencji: 
Skok wzwrż pań:

1 miejsce Trębtcka AZS 1.20 m.
2 mdlące Skarżyńska AZS 1,05 m.
3 miejsce Kwiatkowska AZS 1,05 m.
4 miejsce Skarżyńska J. AZS 1.00 m. 
Biec 100 m. pań:
I b’eg: 1) Trębiekrt AZS. Czas 16.5 

sek. 
sek.
18.3

II
sck.

Bieg 200 m. mężczyzn.
I bieg: 1) miejsce Kiffner HKS.

HKS. Czas 26,6 sek. 8) miejsce Stcyn 
Czas 26 sek. 2) miejsce Wendtlandt 
HKS. Czas 29,5 sek.

II bieg: 1 miejsce Tomasik AZS. 27.2 
sek. 21 miejsce Łącia AZS 29,7 sck. 
3) miejsce Litwiński HKS 30.3 Sek.

III bieg. 1) miejsce Zwoliński HKS
25 9 sek. 2) miejsce Małecki Szturm
29.4 sck. 3) miejsce Niedzielski AZS. 

: 30,4 sek.
IV bieg (poza konkursem).
1) miejsce Matysiak (Zryw) 27,7 sek.

2) miejsce Kostrzewa AZS 29.6 sek. 
Najlepszy czas uzyskał Kolasiński 
HKS poza konkursem, czas 25 sek.

Rzut dyskiem mężczyzn:
1) Kiffner HKS 30,42 m. 2) Tur-

W dniu wczorajszym przy 
licznym udziale publiczności 
się drużynowe mistrzostwa

2) Skarżyńska J. AZS. Czas 17,7
3) Skarżyńska Zofia AZS. Czas 
sek.
bieg: 11 „Irena44 AZS. Czas 15,8 
2) „Lena44 AZS. Czas 16.5 sek.

Zespołowo 1) HKS MW pkt. 2) AZS 
955 pkt. 3) Szturm 810 pkt.

Rzut oszczepem mężczyzn:

Skok wdał mężczyzn:
1) Wendlnnt 6,21 m. 2) Kiffner 5,06 

m. 3) Sieradzki 5.90 m.
Niedziela (Lublin) 6,09 m. poza kon 

kursem.

1) Turczański AZS 42,40 m. 2) Klf-.| 
fner 38 05 m. 3) Mydlarski AZS 
35.20 m.

Zespołowo 1) HKS 975 pkt. 2) AZS 
794 pkt.

Duże zaciekawienie wzbudził 
na 1509' m. rozegrany w trzech 
pach.

I bieg 1500 m.
1) KHter AZS. Czas 5,08 sek. 2) Stcyn 

HKS. Czas 5,03 sek. 3) Wołkowski 
HKS. Czas 5,19.2 sek.

n bieg 1500 ni.
1, .. _

2) Kiffner IIKS. Czas 4,58 sek. 3) 
ransik HKS. Czas 5.06,2 sek.

HI bieg 1500 m.
1) Ryńską HKS. Czas 4.5.,

2) Zwoliński IIKS. Czas 4.59,8
3) Rydzewski Szturm. Czas 5.01,6 

Zespołowo 1500 m.
1) miejsce HKS 1385 pkt. 2) miejsce 

AZS 972 pkt. 3) miejsce Szturm.
Ogólna jiunktacja 5 konkurencji 

mężezvzn:
1) miejsce HKS 6526 pkt. 2) miejsce 

AZS 4143 pkt. 3) miejsce Szturm 2892 
pkt.

Indywidualnie za 5 konkurencji.
1) Kiffner 2280 pkt.

Wendtlandt 2230 pkt.
Tomasik 1744 pkt. 
Zwoliński 1727 pkt.

... Stcyn 1290 pkt.
Organizacja zawodów — dobm.

m.

bieg 
gru-

1) Wendtlnnd HKS. Czas 4,44,1 sek.

2)
3)
4)
5)

Wyniki marszu patrolowego
Woj. Urząd W. F. i P. W. zorgani. 

zowal dla hufców szkolnych marsze pa 
troi owe przez ulice Lublina, Impreza 
ta wzbudziła olbrzymie zainteresowa­
nie, czego najlepszym dowodem były

I

Itllli - initRiit 6:1 (*:D
GLASGOW, PAP). (Dziś po południu 

ha największym stadionie piłkarskim 
świata — „Hampden Park44 w Glas­
gow, w obecności około 146 tysięcy 
widzów odbył się mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacją Kontynenłn I re­
prezentacją Anglii. Spotkanie zakoń­
czyło się porażką Kontynentu w sto­
sunku 1:6 (1:4). Pierwsza część gry 
na ogół wyrównana, przyniosła po 
przerwie zdecydowaną przewagę go­
spodarzy. Anatlcy grali bardziej sku­
tecznie, niż reprezentacja Knn’vnentu, 
którego atak zawodził pod bramką. 
Najsłabiej z drużyny pokonanej wy­
padli Włtkes (Hol) 1 Lndl (Czech). 
Zwycięzcy uzyskali bramki przez 
Mannlnna I Lawtona — po dwie oraz 
przez Stełle4a — 1. jedna samobójcza 
z winy Paroli (W. Ula Kon»vnentn 
bramkę zdobvł Nordahl (Szw.).

__giM. ni iaiin 1

Wydawca 1 
& — 13433:

duże rzesze publiczności, zarówno na 
mecie jak i miejscach zmian patroli. 
Trasa dla hufców męskich — 6 km. 
podzielona została na 3 etapy po 2 km. 
Dla hufców żeńskich 2 km. na 4 etapy.

Dzwonkowski wygrywa 
w Narodowym Biegu na przełaj 

w Warszawce
narodowym biegu naprzelaj na 

dystansie 5.500 m. odbytym w <* 
wczorajszym w Warszawie zwy

W
DzwonkowskI Włocławek, drugi Kle-

dniu las Gdańsk, trzeci Boniecki. Startowa- 
yciężył ł« 135 zawodników.

Warszaw?) —
Rozegrany w Bydgoszczy między­

miastowy mecz pięściarski zakończył 
się wysokim zwycięstwem Warszawy 
12:4: Między innymi Tyczyński prze-

Pomorze 12:4
«rał z Gumowskim. Sieradzan wygrał [ 
r. Leczkowskim. Stocki wygra! z Ar- 
. .. T. M.chnckint.

Towarzyskie zawody p:'karsk’e
W Zamościu rozegrany został mecz 

piłki nożnej między drużynami .,Spar- 
ta“ Zamnśćć i „Dynamo44 — drużyną 
wojskową 8 p. p. Wynik meczu do 
przerwy 8:1 nn korayfić ..Sparty*4.

Końcowy wynik «:2 również na ko­
rzyść „Sparty44. Gra była utrzymana 
na dobrym poziomie. Bramek bronili 
Chmielewski (Sport?) i Rybiński (Dy­
namo). ,

Bieżący tydzień rozpoczął się pod 
znakiem akademickich imprez spor­
towych.

Jutro o godzinie 17 akademicy spo­
tkają się z „Garbarnią44, e którą ro­
zegrają mecz piłki nożnej na boisku 
przy ulicy Okopowej.

We środę odbędzie się pierwsze 
spotkanie młodych bokserów AZS-u z 
bokserami MKS-u. Mecz zostanie ro­
zegrany w gimnazlum Zamojskiego 
przy nl. Ogrodowej.

Dnia 15 bm. na boisku przy ulicy 
Okopowej odbędą się wielkie zawody 
lekkoatletyczne między akademikami 
i MKS-cm. (O zawodach tych będzie­
my jeszcze pisać).

Na zakończenie Tygodnia AZS-n 
odbędzie się w dniu 17 i 18 bm. trój- 
mecz siatki i kosza panów miedzy 
mistrzem Okręgu Dolnośląskiego 
AZS-em — Wrocław, wicemistrzem 
Polski AZS-em Łódź i AZS-em Lub­
lin. W dniu tym o godzinie 11 na 
boisku przy ul. Okopowej rozegrany 
zostanie ponadto mecz piłki nożnej 
miedzy WKS „Orlęta44 z Dęblina i 
piłkarzami AZS-u.' (wh.)

To-

sck. 
sek. 
sek.

Opiekę lekarską pełnili ob. ob. lęka 
rze z Kursu, dla „lekarzy sportowych*’, 
na całej trasie marszu, mając do swej 
wyłącznej dyspozycji, przydzieloną sa­
nitarkę przez Woj. Wydział Zdrowia.

Strona organizacyjna — wzorowa. 
Wyniki techniczne marszu 6 km.
1) Gimn. Elektryczne 40 m. 43
2) Gimn. Chemiczne 4: m.
3) Gimn. Vetterów — 42

i min. karna
4) Gim. Budownictwa 43 
ę) Gimn. Staszica 43 m-

min. karna
6) Gimn. Zamojskiego 44
7) Gimn. Kunickiego 44 m.
8) Gimn. Pedagog. 44 m. 
min. karna.
9) Szkoła Zawód. 44 m. 3<
10) Gimn. Batorego ą6 m. 
min. karne.
Wyniki tech. marszu żeńskiego 2 km.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)

m.
09
53

sek. 
sek. 
sek.

i

l

m.
58

sek. 
sek., j
47

m. c8 sck.
24 sek.
28 sck,

Siatka i kosz 
„Radomiak“ - AZS 2:0 

(15:6, 15:9)
Na boisku sportowym, przy 

szkole Staszica 'rozegrane zosta­
ły zawody w .piłkę siatkową, w 
której zespół ,,Radomiaka" po­
konał niespodziewanie AZ.b 
przegrywając z nim jednak 
grze kosza.

Składy drużyn: 
„Radomiak": Kulgawczyk, 

Joachimowicz, Sławiński, Ada- ( 
mus, Stanios, Krysa..

AZS: Drewnowski, Gozdec- 
ki, Puchniarski, Bielewicz, Gar- 
balski, Respond.

Sędzia ob. Rudziński.

AZS — .,Radom>ak“ 
23:13 (14:10)

W grze koszykowej akademi­
cy pokonali gości, nie wykazu­
jąc jednak zadowalającej for­
my.Składy drużyn: 

„Radomiak": Kaczkowski,
Truszkiewicz (2), Wojdał, Kul- 
gawczvk, (2) Joachimowicz (2) 
Sławmski, Adamus (5), Stanios 
(2), 'Krysa

AZS: Majzner, Żyło. Kalbar­
czyk, Gozdecki (13), Garbalski 
(4), Bielewicz (4), Puchniarski 
(2). Przy nazwiskach cyfry zdo­
bytych koszy Sędz;ow:e ob. ob. 
Pęczalski i Szczerbik.

T. M
Bmw*an8M

ujSeciG &.&•••

Wiktor podpisał zgłoszeni: 
WKS „Lublinianka", który 
na bieg naprzełaj do Bydgo

!

sek.
38 sek,,

ubiegłym Kramek startując

Gimn. Kanoniczek 14 m. 10
Gimn Sobolewskiej 14 m, 34 
Gimn.
Gimn.
Gimn.
Gimn,
Gimn.
Gimn. Krawieckie

min. karna.
\ ______

V?tterów 14 m, 37 
Kunickiego 14 na, 44 
Chemiczne 14 m. p 
Unii Lub 14 hi. $1 
Ar cisowej 14 m, $6

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek, 
sek..

Czeg

Kramek 
do Klubu 
wysyła go 
szczy.

W roku
w tym biegu zajął 3 micjice.

Wydaje nam się mało prawdopodob 
ne, aby Kramek mógł zająć miejsce z 
ub. roku. Do biegu tego zgłosiła się 
wiem elita naszych biegaczy z Dzwon. 
kowskim, Wierkiewiczem, Kleksem, 
Czaikowskim na czele.

X
KiszczyAtki Stan;s’aw ob;ał treningi 

lekkoatletów WKS „Lublinianka .
Zebranie tej sekcji odbędzie 

wt.o-ek b b. m. w świetlicy własnej o 
godzinie 19. tej.
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